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Miejsce i czas wydarzeń Tyszowce, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Tyszowce, dwudziestolecie międzywojenne, Żydzi, bieda,
życie codzienne

 
Społeczność żydowska w przedwojennych Tyszowcach
U nas raczej wszyscy sobie dobrze żyli, na pewno było dużo biedoty żydowskiej.
Żydówka miała dwadzieścia czy trzydzieści obwarzanków, sprzedała je, może jeden
albo dwa zostawiła sobie, a z tego, co sprzedała, musiała wyżyć. Taki to był czas. U
nas był ładny rynek, tam był taki duży budynek, gdzie też Żydzi mieli swoje sklepy w
środku. Bogatych Żydów było może 20 procent, a reszta to biedota.
Tato mojej koleżanki, Baksynfeld, kręcił sznurki. Ojciec Hindy Beker zajmował się
jakimś handlem. Ginsberg miał bardzo ładny sklep z galanterią, który prowadził do
pożaru  [Tyszowiec].  Glaper  tak  samo.  Były  dwie  Żydóweczki,  które  były
zamożniejsze, ich rodzice zajmowali się handlem. Pietruszka – nie wiem, co robił
jego ojciec – też przychodził zawsze schludnie ubrany, czysty, więc myślę, że im się
źle nie powodziło.
W Tyszowcach była bożnica, była mała szkółka żydowska dla młodych Żydów. Ale to
się wszystko spaliło.
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